
c m  rwswtnwaAfTi
p renomę rat» miejscowa jednego wydanfe ber
dostawy K 10*50. z dostawą K  12‘50. — Prenu­
merata zniejscowe obydwu wydań be;: do3tawy 
K tt*—, t  dostawą K 32*—. ' Prenumerata za­
miejscowa jednego wydania w  całara Państwie 
Polakiem K 12*00. samiejsc, obydwu wyd. K 2?*— 
Za •nuanę adresu doptaca się 30 halerzy.

w ca ł. państwie 60 ha?.
Adra* Radakeyi i Admln. LWÓW, SOKOŁA *■

O g łoszen ie
przyjmuje Administraeys, a!. Sokoła 
i. 4. gdzie też udziela się bezpłatnie 
wszelkich wyjaśnień i porady w spra* 
wach reklamy, w szczególności przy 

okładaniu treści ogłoszeń.
W  Warszawie nabyć moZna Gazelę Poranną* 
i .Gazety W iecionu,* w Biurze dzienników 

.Promień*, u l  Widok L 19.

P .ya'

s§

e n z i E T a

RMNNM
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. *1 po poi. („Gazeta Wieczorna**)

P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznic miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul Sokoła 4/1* 
Rękopisów n,e zwraca się. —  Biura Administracyi otwarte codziennie ot! godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. —  Telefon redakcyjny Nr. 15

Nr. 5087. Lwów, czwartek 19 lutego 1920 R o O

Ksnllikt polski-koalic. tv CfeszyfisKiem zacsta sial 
Itewy zasnaoh kom. plsMse. na polski stan posiadania!
Podwyższenie sejmowe

w świetle rzeczywistości.!
.■ ' ■ * 

L w ów , 18 lutego,
Ja'k wiadomo sejm 'wk-ońcu stycznia podw yż- 

6z yl • znacznie p»a-ce urzędnicze i w ogóle w szyst­
kich furakcycnaryuszów państwowych, w grani­
cach od  65— 100??, zależnie od  ilości członków  
todany, z ważnością od wstecz ! stycznia -hpr--

•Wiadomo również, że przeważna część tych 
funkcyona-ryuszy dotychczas nic faktycznie nie 
otrzymała. rcoccszając się j&dyrie nadzieją, że za 
to w dalszej k b  bliższej przyszłości otrzyma^ zna­
czniejszą kwotę.

Oczywiście w. ślad Podwyżką urzędniczą 
.Poszły żądania analogiczne robotnicze. Zac-erzy 
Żądają pad wyżek. od  85% do 100% j wyżej, w  
ostatnićh dniach nasi robotnicy niwiscy fachowi 
zażądał, deputatu i około 200?? dodatku droży- 
źiranego. Z tego tytułu nawet w pewnych k o ­
łach choć rrieHćznyćh, dają sic '.słyszeć glosy obu­
rzenia, całkiem jednak niesłuszne. Jeżeli bowiem 
urzędnik otrzymuje, wprawdzie n_a papierze, tak 
znaczną podw yżkę, dlaczego nie ma lei otrzymać 
robotnik. Urzędnik trzeci® zawsze ma możność 
poza mrzędowemi gadzinami jakiegoś zarobku; 
robotnik tej m ożności przeważnie nie ma.

Nie o  to -'ednak idzie isam obecnie i w tej 
chwili w ipiewszym -rzędzie. Idzie o to, 
jak -się ow a  podwyżka se&nowa dla urzędników 
i ow e  postulaty-robotnicze przedstawiają w -św ie­
tle gospodarki samego rządu. Choclzi o  to, skąd 
rząd w  pierwszym  rzędzie czerp'e środki dia 
ow ych  podwyżek, skąd cz-erpią je przedsiębior­
stwa dla swych robotników.

Te ostatnie z  zasady nie z zysku. W  tem 
może tkwi rdzeń złego i źródło -ciągłej społecznej 
choroby. Spokto-ifoe zatem całkiem m ów i się o 
tem, że będziem y zapewne płacili' za koszta je- 
dngo przejazdu tramwajem dwie lub trzy koro­
ny, 'i tak s a m o . ulegnie zdwojeniu Job potrojeniu 
cena Prądu elektrycznego- i gazu.

Oczywiście, ciężar ten, w yw ołany potrzebą 
Pom ocy klasom pracującym i tnie zamożnym, za­
płacą one same- gdyż zysk przedsiębiorstwa zo­
staje nienaruszony, u wiadomo, że bogaci tram­
wajem  nie jeżdżą.

Otóż, coś identycznego zachodzi również; 
tylko w większym stylu w  obrębie -całej gospo­
darki rządu. Rząd i sejm -podwyższyły znacznie 

Ciąg dalszy na su . 2 giej.

Sejm zagrożony rozbiciem większości?
Ostry k.anfiikt między

W arszawa, 17 lutego.
(To łef.) (inj Cloa posiedzenia środow ego w  

Sejmie tw orzyć będzie punkt pierwszy porządku 
dziennego, poświęcony spraw!© projektu zupełne­
go przym usowego w j kupna ziemiopłodów przez 
■^ząd. Sprawa ta będzie w .ariona..na  plenum Izby 
przez -posłów PPŚ., NZR., ciirzęścijańskich aenjo- 
fcnsrów robotniczy cli i klubu mieszczańskiego. W o 
bec tego, że na zjeździć ludow ców w  niedzielę 
zapadłą uchwała, ajty PSL. stało tnaidail na stano­
wisku wolnego obrotu ziewiiopłodaaii, przyjdzie 
niewątpliwie do wielkie} batsll' między robotnika­
mi z  jednej, a włościanami -z 'drugiej strony, przy- 
czem, grupy robotnicze będą. poparte przez część

P. S. L. a H. Z. R,

posłów miejskich. Sprawa ta grozi rozłamem 
w śród większości sejmowej, ponieważ nie ma na­
dziei, aby N. Z. R . albo p . S. L. ustąpić chciał z  zaj­
mowanego stanowiska, a kluby te są podstaw?
większość?

W arszawa, 17 lutego. 
(Teiei.) (r) M sier&ch -narodowego- Związku rc 

bóżniczego twierdzą, że możliwe jest wystąpieafo 
NZR. z większości s e jfó w . Tęgo rodzaju projekty 
istnieją w  klubie sejmowym, a upoważnieni© d« 
wystąp'enia z większości ma klub na podktfewh 
uchwały rady naczelnie} stronnictwa, jaką zapadłą 
kilka dni temu w  W arszawie

Anglia ugruntowywa swą hegemonią nad Bałtykiem !
Państwa kresowe uzależniają się ot! niej ekonomicznie!

Londyn, 17 lutego.
(PAT.) Havas. „Morning P ost“  podaje, że za­

warty został układ finansowy między Anglią i Li­
tw'?, oddający całą przyszłość ekonomiczną i go­
spodarczą Litwy w ręce finansistów' angielskich 
Estonia i Łotwa skłonne są zaw rzeć układ analo­
giczny.

W arszawa, 17 fot ego.
(PAT.) Rad o z Carnarvon. Podczas sw oje­

go ostatniego pobytu w  Londynie ipremier -litew­
skiego rządu Gaiwaoousiaw zakończył pomyślnie

rokowania, dotyczące stosunków handlowych 
pomiędzy Wielką Brytanią a .'Państwami bałty- 
ckiemi. Prem ier litewski zaaprobował plafl, w e­
dle którego Litwa całą swoją -przyszłość handk 
wą. -gos-pcdlarczą i finansową złoży w  ręo ; grup: 
fnap.sistów angielskich. Analogiczne urnowy m a­
ją być zawarte również między W ieka  Bryłanfa- 
Estonią i Łotwą, -Reprezentanci angielskiej gr-uipy 
fnansistów  będą spr-awowalt kierownictwo litew­
skiego; Ba-riku narodow ego i z cał* energią będą 
zajmowali się utewstónr eksportem i importem-

Standard Ol! Company chce zakupić
całe zagłębie naftowe!

W arszawa, 17. lutego. Standard Oli Company miał rzekom o traktowa'
(T ck f.l (m). Z Londynu donoszą, jakoby o zakupno całego galicyjskiego zagłębia naftowego

KIEDY KOLEJE GDAŃSKIE PRZEJDĄ W  RECF 
POLSKIE?

W arszawa, 17. lutego. 
.(Teleif.) (m). Ze sfer pąinforrnownych komuni­

kują, że koleje gdańskie mogą przejść pod zarzad 
•polski dopiero wtedy, kiedy zostanie zawarta w; 
tei sprQw !o odrębna konw encja. Dnia 24. fon. za­

czną się dopiero w tej sprawie konfereneye w 
Warszawie. Wezmą w nich uę^ia! Polska, Gdańsk 
reprezentanci komisy; międzynarodowej i Niemcy 
Do zawarcia konwencyi upłynie prawdopodobnit 
jeszcze co najmniej rok.



Słr. 2. .GAZETA PORANNA".   Nr. 5087.

oob ory  fuTi^cyonaryuszów, których oni przewa­
żnie jeszcze n e otrzymał.', podw yższyły w gra­
nicach 65% — 100%.

W czorajsza „Gazeta lw ow ska" informuje nas 
o bardzo clekawem zarządzeniu rządowem, 
„Pardon", nie rządowem. lecz dyrekcyi monopo­
lu łjgtm iowęgc w Warszawie, a w!:ęc instyUicyi 
rządowej analogicznej do •naszej 'kochanej dyrek­
c j i  domen j lasów w e Lw ow ie. Obydwie te in- 
stytucye są rządowe, mirszą w ykonyw ać ściśle 
colecerfa  rządowe, muszą zyski przelewać do 
kasy rządu i w ogóle całą bieżącą gotówkę, ale 
muszą w ykazyw ać właśnie zyski w zakresie 
w łaspego hfansu.

Otóż. oczyw iście bez żadnego związku z pod­
wyższeniem peasyi dka urzędników, zależnie cd 
własnej 'konjmiktury i kalkulacyt handlów ej, mu­
si dyrekcya monopolu tytoniow ego podw yższyć 
wydatnie ceny już od 16. luteKo.

Nie będą się zastanawia! nad cygarami i nad 
podwyżką ioh cepy. Te są bo udem dostępne tyl­
ko dla luidzi najzamożniejszych.

Jak się jednak rzecz przedstawia z papiero­
sami i z tytoniem, bez których nie może się 
obejść zarów no robotnik, jak nawet ten lumpeiT- 
yroletaryusz, którym sta* .się obecnie urzędnik.

Oto najtańsze gatunki papierosów w setkach 
liczone ulegają następującemu Podwyższeniu: 
sporty z 30 koron- skaczą na 70 koron, a w ięc 
podw yżka wynosi 233%; damskie z 40 leoron idą 
na 90 koron, a więc podwyżka 225%: to  samo 
prezyddnity; natomiast najdroższe egipskie z 80 
na 150 koron ty k o , t. j. podw yżka dla najzamo­
żniejszych -palaczy papierosów wynosi jedynie 
86%.

Najtańszy ootąci tytoń- jawański w ilości 25 
gram ów 'kosztował dotąd 3 korony. Teraz będzie 
kosztował 10 koron, podwyżka zatem 333%. Śre­
dni turecki dotąd 6 koron; na przyszłość 15 ko­
ron, a zatem podwyżka 250%; to samo przidn ' 
tirreck1, i to samci najprzedniejszy macedoński.

A zatem ludoość za artykuł pierwsze) po­
trzeby b idzie płaciła w  ogromnej ilości podw yż­
kę na rzecz rządu od 225%—333%.

Ciesz się zatem robotnku * urzędniku z tych 
wszystkich podwyżek, które dostałeś, jak dotąd 
ma. inapierze, albo o które walczysz,. Dostaniesz 
.vięcej od 65%— 100%, ale od  16 Lutego, choć cią- 
rlc jeszcze świecisz dziurami dotychczasowych 
ooborów, płacić będziesz za tytoń du^a i trzy ra­
zy więcej, niż płaciłeś dotąd.

Przewidujem y z góry tłumaczenia f treść ko­
munikatów rządu i d y rek c ji monopolu tytonio­
wego. Rząd na te rzeczy  m c ma wpływu, a d y ­
rekcya monopolu tytan ow ego za eżna jest od 
koniunktur «a  targu międzynarodowym.

Zastanawiają jednak dwie okoliczności. Pa­
pierosy i najtańsze gatunki ty tonu uległy naj­
wyższej poćheyżce, a w ięc koszta podniesienia 
cepy zapłacą w ogóle najubożsi; konsumenci tyto­
niu. Prugą okoliczność stanowi zbieg podw yżs :6- 
nia pobórów  urzędniczych, dotąd niew ypłaconego, 
z zarząd zen 'ara; monopolu tytoniowego.

Rezultat tych spostrzeżeń da się zamknąć w 
konkluzyi, iż rząd podwyższa funkeyonaryuszom 
państwowym dochody od 65% — 100%, a sobie 
każe za tytoń i za inne artykuły płacić od 150% 
ponad 300%. Jasncm jest bowiem, że n.'e tylko 
idzie w  górę cena tjioniu , co  m cźnaby przeboleć, 
ale itmytli Podstawowych artykułów, dostarcza­
nych przez państwo, wymienić można choccy 
mąkę. cukier i drzewo.

Rząd zątein szuka pokrycia wzrastających 
wyda tików, w  podwyższaniu wiclokrotnem wła­
snych dochodów, śrubując w górę ceny artyku­
łów  ker.-um cyjuych, obarczając wydatkami w ar­
stw y najszersze i najbiedniejsze, nawet te, co od 
rządu są zależne. Możnaby to nazwać głup em, 
gdyby nie było tragezoem . J. B.

Zwiątck pj^sMch towarzystw
nauk swych we Lwowie.

Lwów, 18 lut go.
Myśl połączenia istniejących u nas polskich 

towarzystw rauKo ych w związek, który y słu­
żył wspólnym ich celom , skojarzył usiłowania 
dotąd luzem chodzące, celem  uzyskania własne­
go gmachu na zebrania, biura J magazyny wy­

dawnictw swoich, myśl wielokrotnie pojawiająca 
się wśród naszych zrzeszeń naukowych, przybić 
ra obecnie realne kształty. Wywołały potrzebę 
związ u nre tylko cięż ie warunki w jakich to­
warzystwa naukowe pracują, lecz również k >n e- 
czność konsolidacyi naszych usiłowań w Ziemi 
Czerwieńskiej ze względów narodowych i poli­
tycznych. Na zebraniu przewodniczących tow. 
naukowych z powodu wspólnego adresu do 
wskrzeszonego Uniwersytetu Stefana La orego w 
Wilnie d. 3 października 1919 r. wybrano Ko* 
misvę, która się zajęła rozpatrzeniem sprawy i 
ułoż- niem statutu. P o  przeprowadzeniu wstępnych 
czynności, zebrali się d. 6 lutego br. Delegaci 
poszczególnych towarzystw w sali posiedzeń Wy­
działu lekarskiego na uniwersytecie i uchwalili 
pod przewodnictwem pp. profesorów Kazimierza 
Tward wsidego i Ludwika Finkla jednomyślnie 
utworzyć „Związek polskich towarzystw nauko­
wych". Przystąpiły do Związku następujące to ­
warzystwa: Dla po'pierania nauki polskiej, etno­
logiczne, filologiczne, filologii nowcżyinej, filozo­
ficzne, heraldyczne, historyczne, obydwa lekar­
skie, literackie im. A. Mickiewicza, mi o ników 
przeszłości Lwowa, opieki nad zabytkami sztuki 
i kultury, politechniczne, prawnicze i przyrodni­
ków Mm. Kopernika.

Szereg ten poważnych towarzystw nauko­
wych zaświadczy wymownie o Lwowie jako o 
wie kiem ognisku polskiej pracy naukowej we 
wszystkich dziedzinach wiedzy i kultury. W ielo­
letnia działalność ich znana dotychczas tylko z 
sprawozdań w pismach fachowych przedstaw a 
bogaty dorobek naukowy, którym mogą się po 
szczycić w obec swoich i obcych. Dlatego pier- 
wszćm zadaniem Związku będzie wydanie biule­
tynu obejm ującego w treściwym zarysie historyę 
i dotychczasowe rozultaty pracy każdego z po 
wyżej wymienionych towarzy tw w języku polskim 
i francuskim. W celu najrychlejszego spełnienia 
tego zadania wybrano komisyę w skład której 
wchodzą dr. L. Bernack', dr. L. Finkiel, dr. W. 
Hann (redaktor biuletynu), dr. W. Nowicki, i 
inż. Stani ław Rybicki.

P ;niew aż sprawozdania poszczególnych T o ­
warzystw są już prawie w komplecie przy oto- 
wane, chodzi przer ewszysikiem o stronę finan­
sową i techniczną wydawnictwa, które przedsta­
wiają obecnie znaczne trudności; mamy jednak 
nadzieję, że przed Wielkanocą biuletyn będzie 
vv rękach publiczności.

Z Polskiego Tow. 
„Dzieci na w?eś“.

Lw ów , 18. lutego.
W sobotę, 14. bm. na posiedzeniu sek cji ogól­

nej kontroli Polsk. Komitetu „Dzieci na wieś", dr. 
Boratyński, jako przewodniczący tej sekcji przed­
łoży! sprawozdanie kasowe z całej akeyi prowa­
dzenia kolonii i półkolonii wakacyjnych.

Prezes Boi. Lewicki podniósł, że sekeya ogól­
nej kontroli podejmie obecnie" sprawdzenie rachun­
ków Komitetu, prowadzonych w Micj.sk. Kasie 
oszczędności i zauważył, że a k c ja  „Dzieci na 
w ieś" spotkała się z licznymi wy razami zadowo­
lenia ze strony społeczeństwa, a zwłaszcza rodzi­
ców  dzieci.

Insp. Horwath, który zajmuje się zredagowa­
niem sprawozdania z działalności Komitetu w celu 
ogłoszenia go drukiem, przedłożył projekt tej pra­
cy  i omówił korzyści moralne, pedagogiczne i 
zdrowotne, jakie młodzież odniosła na koloniach. 
P. Laskowski wyraził Komitetowi w  imieniu sfer 
robotniczych serdeczne ipudziękowanie i uznanie 
za dzieło prowadzone sumiennie z wielkim nakła­
dem pracy i istotnym pożj*tkiem.

Postanowiono, że sprawdzenie rachunków Ko­
mitetu przeprowadzą pp.: dr. Poratyński, Kowarz, 
Żmudziński, Bogdanowicz i Dreszer. Nadto w y ­
brano komisyę dla zbadania magazynów żyw n o­
ści, jaka pozostała z kolonii, dzięki wielkiej obfito­
ści otrzymanych, zapasów. W  skład tof komisyi 
weszli; pp. dr. Polakiew icz, W czeiak, Alcksan- 
drowlczówna, Kordyanek, Paszkowicz, inż. Ma­
jewski i dr. Poratyński.

Odczt  w Cercie Fracęais.
L w ów , 18. lutego 

Unegdaj wygłosiła p. Celina Schatsker odczyt
p. t. ,,L'analogie de guerre chez lez hotrtmeS ct 
ohez les betes".

W śród licznie zebranej doborowej publiczno­
ści zauważyliśmy bardzo wielu oficerów’ francu­
skich z generałem Petitdemanche, szela trasyi 
francuskiej pułk. de Renty, konsula rumuńskiego 
Constan-tinescu, oraz wiele innych osobistość; 
Pułkownik de R enty poprzedził prelekcyę przed­
m owa. ipodnosząc w gorących  słowach zasługi p. 
ScHatskerów ny około rozwoju „Cerclu". który 
dzięki niestrudzonej pracy przewodniczącej hr. A- 
leksandrowej Skarbkowej, oraz prelegentki, stał 
się atrakeya dla sfer pragnących miłej a kultural­
nej rozrywki.

P o  przedm owie p. de Renty wygłosiła prele­
gentka treściwóe i bardzo zajmująco opracowany 
wykład, oparty na studyaoh dzieł Hulera, Hanhar- 
dta, Maeterlincka i i. Nie szczędzono też zastuio- 
nj’ch oklasków, oraz w ręczono prelegentce wspa­
niałe zwoje kwiatów.

Postulaty aplikantów sądowych*
Lw ów , 18. lutezo.

(zet). W najbliższych dniach zjawi się u pre­
zesa lwowskiego sądu apelacyjnego, p. Czerwiń­
skiego doputacya aplikantów sądowych, która 
w ręczy mu memoryał, zawierający ca ły  szereg 
żądań. Są one następujące: zniesienie pracy do­
mowej, jako przedmiotu egzaminu sędziowskiego, 
skrócenie czasu praktyki z trzech lat do  dwu lat, 
nadanie aplikantom charakteru urzędników rze­
czywistych, tudzież poprawa b j’ tu materyalnego 
aplikantów.

Znając dobrą wolę i życzliw ość dotychczas o- 
kazywaną przez p. Czerwińskiego w obec żądań 
aplikantów, żywią petenci nadzieję, że prezes 
Czerwiński poprze żądania aplikantów 1 w yw alczy 
im u czynników decydujących należyty posłuch.

Z  D N I A .

POPIELEC.
Magnat, czy  socyał, czy  radykał.

Dalej posypać łeb popiołem !
D osyć się każdy już waika?

W kółku tamecziiiem i wesołem .
Szał tańca w roku tym przenikał 

Nawet klub dziadów pod kościołem.
Co też bal chcieli zrobić własny.

Lecz każdy loikal był za ciasny.

Gdy wspomnę cały ten karnawał,
Cieszę się, że już nadszedł luty.

Lw ów  ca ły  dał się brać na kawał. 
Chodził na bale i redluty.

Każdy ostatni grosz oddawał 
Na nowe suknie i na buty,

Szukał miłosnych awanturek,
A teraz goły  jest iak Turek.

Taka już w erw a jest w  Polaku,
Że s‘ę zastawi, lecz postawi.

W  wlas-nym, czy  w pożyczonym  frak* 
Zawsze po rańsku on się bawi,

Potom rok  ca ły  ży je  w  braku,
A gdy mu ktoś morały traw i,

O ctów  mu jeszcze w rzep ó  kije.
Przecież raz tylko człowiek żyję.

Każdy dziś za paptoł*m lata,
B o w  m ieśoe  m ało jest epatr

Niejeden polski dyplomata 
Chciałby dotrzym ać rytuału.

Lecz los mu dz'w ne figle Płata 
Szybko wytrąca go z zapału

Bo -to  pop:ół ma gotow y.
Aiw nie maże znaleźć głow y.

emu.
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Niemcy sterają zlą zamienić G. Śląsk w ruiną I
Wywożą wsftsl ą żywność, m iszyny I narzędzia!

ifrysz-.adUegc-. reszta powiatu fryrz-tackiego, cie­
szyńskiego i bielskiego przeszła podt władzę po> 

,ską

•Warszawa, 17 ktego.
\Telei.) (m). Z piw  odu obaw y prasy, że ląąd 

nasz zaniedbuje sprawę plebiscytową la  Górnym 
Śląsku, sfery miarodajne ogłaszają, że wprawdzie 
maga ewentualnie zachodzić uzasadnione obaw y 
o Górny Śląsk, ale nie z powodu al c.\ i plebiscyto­

wej, lecz z powodu masowego wywożenia przel 
Niemców środków żyw ności, m aszjn  i narzędzi. 
Niemcy dążą do zupełnego /niszczenia G ó m ^ o  
śląska, Jeśli go będą musieli oddać Polsce, prze­
mienia te najbogatszą prowlncyę w  ruinę

Czesi wzmacniają swe sSły mHUarns na Spiżu i Orawie!
W arszawa, 17. lutego. 

(Telef.) (m). W  związku z rozpoczynającym 
się plebiscytem na Śląsku Cieszyńskim, Czesi d& 
lej powiększają oddziały żandaitnsryi swojej ua 
Spiżu i Orawie, oraz oddziały straży cluwej. Ba­

taliony czeskie rozlokowane są w  tych okolicach w  
pogotowiu. Ludność polską aresztują masowo. Nie
wolno odbyw ać zgromadzeń, ani też zgromadzeń 
koleżeńskich.

Rozszerzenia plebiscytu na dolny Poprad
i okręg czadecki

żąda Iśdnomyślire ludność Ta Er i Podhala,
N owy Targ, 17 lutego.

(PAT.) W  szeregu m iejscow ości powiatów 
małopolskich, graniczących z terenem plebiscyto­
w ym  sp!sk.':m, odbyły się tymi dniami manifesta- 
cyjnc w-jece w sprawie rozszerzenia plebiscytu 
na 'dolny Poprad i okręg czadecki. W  wiecach 
wzięli irclz af przedstawiciele wszystkich warstw

wiecu spisko-orawskim1 w Siarce Tatrzańskiej 
dnia- 12 łun.-, ucbwaUl-i jednomyślnie następującą 
rezolacyę: W iecujący stwiei dża-ją, te  pow rót Spi­
ta  i Orawy, ziem odwiecznie polskich i polska 
kuhurą .prze-dąk-nię-tych, -które Auistro-W ęgry za­
grabmy przed pierwszym  rozbiorem Polski, do 
praw ow itego w laścicltla. to jest do -państwa pol-

1'U-dności. Dinia 8 bm. odbyło się takie zebranie w iskiogc r-owinien był się dokonać -silą rzeczy, bez
Ujsołach w  (powiece żywieckim, dnia 12 bm. w  
Szczaw nicy i Białce, dnia 14 bm. w  Żywcu, Mu­
szynie, Noy, y in . Sąpzu, w  Piwnicznej, Rabce i Jer 
jfeslni. Ponadto 14 bm. złożyli uroczystą deklara- 
cyę naczel-ncy i radni wszystkich gmH po\v:atu

plebiscytu, zaraz po -upadku Au-stro-Węgier, jak 
się dokonał pow rót Alzacył i Lotaryngię do Fran­
cy ! po pc-gromie Niemiec. gó^Ha-nis tych ziem 
tora f dwunastomiesięcznej ok u p a cji czeskiej 
jest c ię ż k ie j rarus.zeni.cm praw  «ar«du polskie-

nowotarskiego, zefarami na' posiedzeniu w  Nowym  go, a zatnie* zon-e wyłączenie od  plebiscytu okrę-
Targu. UehwakwiO' też rezolucyę. wskazującą nie- 

) tylko na ‘historyczne i etnograficzne prawa Polski 
do tych *em , ale i na ścisłą łączność gospodar­
czą z pobkern Podhalem. Przesłano \< rezolucję 
m-fęd-zynatodow ej kcniisjń "plebiscy towej w  Cie­
szynie' i przżmtawicieto-wi rządu polskiego prz-- 
tej ta t fs y i ,  posłowi. Zamorskiemu. W  oś w iad- 
cfeii:ach wyrażono E^rzcko-naire, że rozszerzęnię 
prawa glosow ania ha w yłączone dotąd polskie 
ziemie zapobiegnie s ia iy bm  u kresów między 
na jodam i’ 'Są-s/ad-uiący-iriS f  państwem  pclskiem. 
W  razie gdyby państwa koalicyjne nie zgodziły 
się ra  słuszne żądania polskie, w ezw ano rząd 
polski do złotenra 'oświadczenia, żo PN-ka nigdy 
pie zrzeknie się powiatów keszuiar-skiego i lubo- 
welskiego, o,-a-z- -ziemi cza-deckii-ei.

N ow y Tprg, 17 lutego. 
śPAT.) Górale tatrzańscy, zgi o mad ze n! nr

gu czadecłiibgó i dw óch trzecich części. Spiża 
polskiego, to jest Ziemi Keszmarśkieb i Lubowel- 
skiej z A iliną Pcprtdu,1 J&3#  całą akcyę plebi­
scytową iluzoryczną i z góry przesądza los tych 
ziem 'Ua rzecz Czechów?. Wióbeo teg-c* wiecujący 
w zyw ają rząd, a'by zgodnie z wolą ca łego Sej­
mu, tvyrażoną dnia 17 Pażidziei-ińka 1P19 i 23 sty­
cznia 1920, zaipro-tesiował stanowczo przeciwko 
wyłączenSu- wspc-miii-ianych -terytoriów- od plebi­
scytu, a w- -razie nieuw zgięduieiwa protestu, w zy­
wają rząd db złożenia (następującej -noty: Rząd 
polski i naród polski p igdy -rii-e. zrzekną się s-woch 
odwiecznych praw do ziem tatrzańskich Spita 
i O raw y , i 'ta k  długo nic -spoczną, dopóki tych 
ziem w’ całości Polska ijffe odzyska. .Grabieżą 
Spita i O raw y zaczęły się rozbiory Polski. Bra­
ciom ns Spiżu i -Orawie, jęczącym  w ckupacyr 

! czeski#,- ślą ‘ w iecujący serdeczne pozdrowienie.

Kroki dyplomatyczne w sprawie Cieszyńskiego podjęte!
W arszawa, 17 lutego. 

(Telef.) (m) Rząd polski w porozum!»  z p. 
Zamorskim, delegatem polskim w  Cieszynie podjął

s/ere*. kroków dyplomatycznych w  ^pr^wję cie­
szyńskie-’, a w  szczególności w sprawie stanowi­
ska kontjsyi międzysojuszniczej.

Nowy zamach r.« poteki stan posiadania!
Komisya plebiscytowa chcą zneutralizować pow. f  ysztackp.

Cieszyn, 17. lutego. ,tarostv0 dla całego powiatu frysztack-ego, 2a-
(PAT). Dzisiejszy „Dziennik Cieszyński" cTóno-; miar ten musimy odeprzeć, jako tamach na nasz 

si. że komisya zamierza zneiiti-alizować cały po. j stan posiadania,
wiat frysztaeki i utworzyć w e Frysztaku mieszane

v* ™

Konflikt między komisyą koalicyjną a ludnc&cią
polską przybiera zatrważające rozmiary!

Oświadcz ł io reprezentant rządu polskiego w Cieszynie!

W arszaw a, 17 lutego, j W edle um ow y, zaw&ttej 5 listopada 1918 
(PAT.) Poseł Jan Zamprskk przedstawiciel | między Rakfą Naro-da^ ą a  Ni-m-d/mu \ y borem, 

rządu pub. ki ego przy m iędzynarodowej kórn'syl jgtniay^czes.' ^-Trii Śląsk it pcdlegcną w;aaz#m cz- 
pldbiiscy-towej w  Cieszynie, który przybył in'ue zas : ,y m c m ^ k ie )  \yja-
W arszaw y d-ia zdania spraw y rządowi, ze swojej i^-órn polsk-.m. Nvsk-utus.' tej umowy y«ct włączę
czynności, udziel.] t-r/c-d-staw i-cieiu-rn -prasy nasię- 
puiiąęych inłtartnacvi:

czeską dostał się ca*y powiat irydecki, 5 gmi-n- 
powuatu cieszyńskiego, 6 wielkich gmin powiatu

Na skutek styczniowego naj?zdu czeskiego
Rada najwyższa w  Paryżu podyktowała aprobo. 
waną przez pp. Dm owskiego i Bone-sza umowę 
z 1 lutego 1919, wedle której przez środek po- 
wiam cieszyńsk ego i trysztackieg-o przediodz'" 

linia deinurkacyjna.
Adtriuiistracya cywilną ' miara bozostać wedle 
inorm ujnoccy z 5 llstcpada 1918. - 
Poza wojskową l!nią dejnarkacyjna znalazło się 

82 gmin pt>[sk>ch, 
gdzie Czesi wprowadzili zarząd i pieniądz* cze- 
'lk-e. Nie po-traii;' jed-nak u-rządżić a-dministracyć 
iktóra w  tych gminach c-hro-mała. Czesi przeszka­
dzali starostwem w e Frysztacie i Cieszynie,.-oraz 
sądo-m w e Frysziacie, Cieszynie \ Jabłonkowne 
w wykouywam u w ładzy. Często, jednak sa-iri-' 
starostowie czescy  odsyłali interesentów z poza 
linii d-eina-rkacyi-nej do starostw po stronie adn f- 
pj-stracył .pobkw-j. Szkolnictwo -aaszc po dzień 
dzisiejszy m!-e ucierpiało. Czesa zaprciw adzd.i wzdł W  
Minii demarfcacyjnej InSę cłową. Międzynarodo­
w a kom-ieya (plebiscrtowa posuiięł-a linię dejnar- 
Lkiacyjąą jako wcfjskow-ą i clo-wą, uznała ją JeduaL 
iralfo bntę administracy-jiią i sądową. U chw ał? 
koinisyi -poddaie w  ten sposób

100,000 ludności pojskicj pod w ladze czeskie 
iub międzynarodowe.

Jak tą uchwała doszła dp skutku? Międzynairo 
dow a^i-m is-ya plebiscytowa -przyjechała 30 sty­
cznia wieczorem  z planem iuż gotow ym , przy­
wiodła. ona z t sobą gotów e afisze w języku poi* 
skini i cząskim, z zapowiedzią objęcia w ładz-* 
dal dnia 1 lutego^ Dn-ia.-jU stycz-twa odbyło się 
jpierwsze zebranie .kbmisy-i, a w dniu -następnym 
t. j 3? lutego zapadła uchwała,, że. linia demarka- 
cyl-raa m a zatrzym ać znaczenie administracyjna 
i sądowe. Uchwała zapadła pod nieobecność je- 
dnego: z *M eg& ów , któiry zachorował. Podczas 
gdy Czesi nie potrafili urządzić poza linią demar- 
'kacyjną własnej admłtftstracyi i -sądownictwa, 
h^Etic tego dokonać m iędzynarodowa. .l^omisya• 
plebiscytowa.
Obrady międzynarodowej komlsyi płebiscytewcj
-odbywają się w  ten. sposób, że prócz prezesa i -se­
kretarza nikt -nie wie, co  ma być (przedmiotem 
:th  .obrad. T o też me io-trzy-muje się zawczasu 
w niosków , 'które inaią 'być przedmiotem' dysku- 
-syi i uchwały, teekretarz spisuje tylko powzięto 
uchwały, nie inotu-je natomiast przebiegu dysku-• 
S ł Z  tego; powod-u przedstawiciel rządu -polskie- 
gci 0'śv,-;adcze-ińa iswode składa na piśmie i -dorę­
cza je wszystkim członkom komUyi. Ponieważ 
■prezes i- sekreta-rz są Francuzami i p-o-nieważ d o : . 
tąd na Śląsku znajduje się tyik-o wojski. 
franciłSkie, 'bo włoskie jeszcze -rrie przybyło, ln- 
dr o ść  tamtejsza
winę tych uchv ał krzywdzących i ni© uznający cl, 
form mię^zy^rodowych nilzj plsuię FraiicuzoiK.

W brew  po-sranowieniom -paryskim kcmisyi 
uchwaliła -zatrzymać ża-nda-rmeryę zarówro pol­
ską jak i czeską. Po tej stronie linii1 dmiarkacyj- 
nej ża-udarme-rya polska dla większej przestrzeni, 
nie ma nawet 300 ludzi, gdy .na obszarze mniej­
szym -po tam rej sitronie żandannerya czeska Uczy 
więcej niż 3000 ludzi. Kormisya uchwaliła rediukcyę 
żandarmery, paiskicj do liczby przedwojennej-, do­
tychczas jednak nie -przedis-ta-wita do redukcji żau 
darmeryi czeskiej. Ponieważ 
kemendantsmi źaindaruierj i są wyłącznie ofice- 

. rov ie  francu&cy.
| ludność ten stan rzeczy  przypisuje nieprzychylne- 
iści Francuzów-. Ludność poiśója przyjęła między- 
j iarodową konusye plebiscytową entuzyasrycznie 
ji z zaufaniem-, jednakże -potulność, -z jaką wojska 
c^ęskie ustąpiły, obudziły? jej czujno-ść. W ójtowie V 
tzionkowie wydziałów gminnych 82, gtr-in pol­

eskich z poza łhiii dcmarkatyjnej zażądali postoi- 
jcha-nia u komisyi, aie. go- nie otrzy mali. Nauczy- 
Ide!shvo polskie uzyskało posłnclianic tylko -dzięki - 
i swojej bezwz^lęduej ^wstawię. Rada- -narodowa 
jśiąska. zgodna z opi-nią bidności, uchwaliła j^zohi 

cyę przeciw  wstępnym rclrwałom komisyi. Mię- 
dyrnarodowy komisj y -piebisej towa zażądała ich 
ę-d-n. olania, przeprosin- i r©związania ia d j. Ponie- 
v5a? R«d'u nairodowa .tegp, n j- uczyiiiłać przęb 
koniłkł rnięuzy nńęózj ną**odpw;; fcaujjpyą a ęa- 
lem społeczeństwem polsHent p r/yb i^ fl łoęsntary 

‘'^trważalac?
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!W szeregu proste-stujących jest takie P. P. S „ naj­
bardziej zasłużona około sp-aw y śląskiej. Zagro­
ziła ona strajkiem powszechnym i w ten sposób 
całe społeczeństwo polskie, jak jeden mąż, oświad­
cza się przeciw uchwałom kom isji.

Niemcy
i ich zwolennicy śląscy by ii do niedawna podziele­
ni, obecnie pow zięli uchwałę, aby

solidarnie głosować za Czechami. 
Stanowisko ich opiera się na rachubie, że Czesi nie 
utrzymają się absolutnie. Obliczają, że najdalej w 
rók po przeprowadzeniu powszechnych w yborów  

parlamentu y Pradze Czechosłowacya przesta­
ne; istnieć, wskutek czego przyłączenie Śląska do 
Ćźccłi uważają za proste .oddanie kraju w depozyt 
czeski, aby go

potem w cielić do Pzeszy niemieckiej, 
tak to nastąpi ze Sudetami, Karkonoszami i pow ia­
tem Ghebskim,

NIEMCY O ŻĄDANIU WYDANIA WINNYCH 
PR7EZ POLSKfc.

Berlin, 17 lutego.
(Telef.) (Ir) Biuro W olffa g u a f  * Jak wia-

dwpoi. uczestniczyła także Polska, w  zestawieniu 
Hsty osób w .nycii, jakkolwiek Polsku zrzekła się 
po wszelkiej formie praw, wynikających z art. 
??S i 230 traktatu pokojowego. Niemiecko-polski 
i:\iU4 amnestyjny z 1 pażdzisrnkk-a 1919 orzeka 
w art. -ć. że każda ze stron kontraktowych u- 
drelł. pełnej ainnestyi za wszystkie czyny kary­
godne, aft pełni uc przed wejściem w  życie tej 
ląnowy: ł to odnoszące się do spraw wojsko­
wych, pfelitycznycli i narodowych. Przy rokowa­
niach. klóre doprowadziły do zaw arć c tego u- 
Jśładu. zostały posłaiftwienła rozszerzone i ;:a 
wbis-k owych urzędników, którzy £i'.aidowa'r się 
w czacie w-oiny w Królestw'c Kocgresowem , i w  
umowie między przedstawicielami Niem ec i Pol­
ski zostało wyraźnie postanowieniem, że ci urzę- 
d' Jcj' maśą być wyjęci z red  postanowień trakta­
tu p" koiow cgo co  do wydania winnych. Delega­
ci polscy wskazywali w ów czas wyraźnie na 
swoje usTowani-a, abj- tego rodzaju daleko idące 
postanowienia przyjąć w  porozumieniu z; swoim 
rządem. W obec tego rząd niemlecić stoi 
•laruszenwm um owy ze strony Polski.

P l a c ó w k i  b o l^ z e w
E L o m u n l K a t  S z t a

9 W arszawa, 17. lutego.
FRONT UTEWSKOJBLAŁORU-SKI: Nasze 

oddziały przeprowadziły wywia-dy do W orosowie 
na wschód od Beri zyny i do wsi Kołki na wschód 
od Ptyczy, rozpeaz ijąc napotkane płncówkl bol­
szewickie. >

ic ł i ie  r o z p ę d z o n e .
, h > u  .^ f© x a .o -r4 a , i2 3 .€ » s :o .

fK O N T WOŁYŃSKI: Bez zmiany.
FRONT -PODOLSKI: DzLałahość ^jrw la. 

dow cza :
Kuliński.

„Ruch anty pokojowy
„Decyzya spoczywa tn 

Taką op nię wy

« Wiedeń, 17 lutego.
‘ Te'ef.) (fr) W edle 'doniesienia z Londynu, 

pndają „T im es" z \\ ursza^ y, że iruch przeciw 
pókojowi z Rosyą sowiecką czyni w Pol-sce coraz 
wfększc Postępy. Obąw ają się, źs w  razie za-

w Polsce rośnie!"
i ręku PiJsuds iego“. 

ra:ają „Times“.

warcia Dokóju nastąp! tak znaczny v»pyt ma
w-szystk e tow ary, że ceny ich w Polsce gwałto. 
wirjt podskoczą. D ecyzya w lewestyi pokoju spo­
czyw a w ręku Piłsudskiego-

Prasa sowiecka uważa P

„Stiennaja Gazefa“ grozi Pol’

W arszawa, 17 iutego.
(Telef.) <m) Otrzymany przez W aszego ko­

respondenta -numer dziemióika ..Sńiui.aja Gaze­
ta", zawiera artykuł wstępny o Polsce, .kończą­
cy  się nastęoującerm pogróżkami: W iemy, że nie­
daleką jest chwila pewstanią 'klasy robotniczej na 
Białej Rusi, w  Polsce i w innych krajach kreso- 

j-w j-h byłego iniperyum rosyjskiego. fJułkćw na- 
|S«ych n e rzucimy w praw d/ie na Polskę, ale na
!—  r .

||ls k  Z 3  „kresy Rosyi".
ice ptchoden na Warszawę!

wypaidtók, gdyby Polska nas zaatakow ała, odip*-- 
■w-smy ofenzywą strategezną.. W tedy to niech 
nczek>uią bracia i towarzj^sze nas> wojsk czer­
w onych przed nturami War-szawy. — T ych  kilku 
zdań wjstarcz-a, aby pc-z-nać całą pertdyę bol- 
szew ek ie j taktyki. S zczególu ć cbaraikterj’?fj cz- 
n y .jsst ustęp, który o  Polsce mówi a-n*alofficzntes 
ia!k <, Białej Rusi, -jako o kiesach byłego impe- 
rjum  rosyjskiego.

bstończycy znozpau&ni i powodu ławarcia
poKoju z bolszewikami

R:ąd sowietów dąży faderacyi E stan i z Rosyą!
W arszawa, 17 lutego. 

(Telef.) fm) Otrzymano tu z Rewia wiado- 
przc d 'm ość stwierdzającą,, że ludność e&toiisk* jest bar

giarnej, tudz:eż fakty istnienia dalszej dziatek*, 
śct agitacyjnej oolszewików w Es*onii. Propa­
ganda bolszewicka fezie po  linii iniiłsryilistycins,

KOPALNIE NAFTY SCHRFJBERÓW ZMIE­
NIAJĄ WŁAŚCICIELA.

W arszawa, 17. lutego.
(Telef.) (m). Jak słychać, kopalnie nafty, nale­

żące do md/Jny Schreiberów w  EKhr&ławlu, mają 
przejść na własność wielkie] spółki akeyjnoj z  u- 
dżtelem rządu polskiego.

idzo  zrozpaczoną 2 powodu sytu acji wytworzone] 1 dążj do przygotowania gfuAfii pod fed «n cv ę  
zawarciem pokoju z bolszewikami Rozczarowanie i Estonii z Rosyą.
to spow odow ały w zg ięćy  natury gospodarczej i a- j

NIEKORZYSTNY UKŁAD Z TO W . W AOONOW  
SYPIALNYCH.

Warszawa, 17 -lutego.
(Telef.) (R) W  sferach sejm owych krytykują 

bardzo żyw o układ zawarty pomiędzy Polsktem 
iuinisterstft* ęm koiegowem i międzynarodewem 
towarzystwem w agonów  sypialnych, dla Polski 
finansowo niekorzystny. KotnJsya- nrzem ysłcwo-

ŁO T W A  NIE ZAW ARŁA POKOJU Z BOL­
SZEWIKAMI.

W arszawa, 17. lutego.
(Telef!) (tn). „Kuryer Poranny" donosi na pod 

stawie informacyi ze źródła obznajomionego z e ' 
stosunkami, że wiadomości-, lakoby Łotwa zawar­
ła pokój z bolszewikami, albo też zawieszenie brat­
ni, są nieprawdziwe. Gdyby Łotwa była to -uczy- 
niła, byłaby to zrobiła razem z Polską.

Pytał, skąd poseł doszedł do treści tego dokumen­
tu, lecz ten odmówił odpowiedzi.

handlowa zażądała alćffiw i domagać bęZJ-z v
ewentualnie zmian w; umowie. Zczn-aezye należy, 
że wedle postanowień umowy, u-mewa ta obowią­
zyw ać ma Polskę do 1 maja 1949,

SPRAW A CZEKÓW AMERYKAŃSKICH 
W  POLSCE.

W arszawa, 17. lutego.
(Telef.) (ot). Bankierzy amerykańscy, bawią 

y  w  Warszawie, starają się o zwołanie konferen- 
;yr ze współudziałem także ministra skarbu Grab­
skiego, celem omówienia sprawy czeków, przy­
chodzących z Ameryki do Polski, na których od- 
oiorcy tracą -bardzo znaczne kwoty przy przeli­
czaniu na miarki polskie.

DZIENNIKARZE ZAGRANICZNI W YJEŻDŻAJĄ 
DO MOSKW Y.

Warszawa. 17. lutego-.
(Telef.) (in). Bawiący tu korespondenci pism | ziemi wieśniakom 

zagranicznych pp. Macken/ie („Mornimg Pos.i“ ), fstytuanty.
Lumpy („Timcw'1) i Doch-Fleuro-t („N. Y. Wo-r-ld“ ) 
wysłali telegram do rządu sowietów z prośbą o 
pozwolenie na przyjazd do M oskwy.

CELE DEMKINA.
Kraków, 17 lutego.

(PAT.) Rad. z  Paryża. Z Konstantynopola 
donoszą, że w Jekatcrynodarze odbyło się zebra­
nie delegatów, które otw orzył Denikin. Przcdsta 
wił on znaczenie wie.kiego zwycięstwa odniesio­
nego nad bolszewikam! nad Donem i rzeką M tnjk 
c/c-im-, a następnie określił cci waliki z  boiszero "ra- 
m-: : Srwo-rzenie niepodzielnej Rosyi, autonomia w 
dj-sżryktach kozackich, centralny rząd rosyjski z 
reprezentanta;ni okolic autonomicznych, rozdam* 

kozakom oraz zwołanie kon-

KOMUMSCI NIEMIECCY EMIGRUJĄ DO 
ROSY!.

Warszawa, 17. lutego.

KOAL1CYA W ZYW A  HOLANDYE DO PONO­
WNEGO ROZWAŻENIA SW YCH ŹADAŃ.

Berlin, 17 lutego. 
(PAT.) B. K. z Lcnćyna. Nota do Holandjn 

zatwierdzona przez konfere.ncyę ambasaderów z 
dnia 14 bin- opiewa: M ocarstwa nie żądają, by 

ho^m łtyski odstąp*! od swęjej tradycyjni)

NADESŁANI.
Specyalista chorób wenerycznych i skórnych

Dr. S C K M £ L r t E S
Lwów, Kruicki«b L 14. 19316

fTelef.) (ni). Z Londynu sygnalizują, że r z ą d c a  
sowiecki oferował komunistom nismisekini bardzo,7>nlityki, sądzą jednak, że prośba oh nie zostą- 
znaczne tereny ziemi pod Tułą, aa cole osadnicze,,ia odpowiednio wwzglęórfo a- Mocarstwa nie 
Emigracya komunistów iremfeckioh rozpocznie się 'F*ogą ukryć przykrego wrażeń- a, które wywo* 
luż w  maju br ! a a  na nil odm owa Holandy:. Jakkolwiek tego

[rodzaju prop-ozycya niezupełnie -oćtowiąda żąda-
c p v c * r v T M P  d f w f i i  APVF AV PA *MPvr ip !d i" ;Pań!Slw sprz^tietzonych , to Jednak będąc 
SENSACYJNE REWELACYE M ARLA EVCIE dowodem uznania -uczuć łioian-dj"1, państwa

WŁOSKIM
Zurych, 17. lutego. 

(PAT). ,.Slav. Corr.‘ ‘ . Dzienniki donoszą z 
Rzymu, że p. ksj C o lo n *  di Cesaro poczynił w 
Izbie sensacyjne rcwelacye co do prop"Zycyi po­
kojow ej Cztozorina poJ adresem W łoch. Nitti za-

spr rym 'er zon c  żądają ponow nego rozw ażona 
> w osty i przez rząd holańdćrski. M ocarstwa ży­
cz? sobie, bj’ Ho-landya uświadomiła sobie, jaką 
może się stać sytu-acya, jeżeli rząd! hoteniderski 
nić będzie w  stanic dać tjeh  gw aran cji, -których 
Pokój Eiirótpy koniecznie wj-masa.
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I V  A D K I S Ł A N 1EJ,

Easznofó!
w ^ iw ie t la j ą  o b e c n 'e  s a lo n o w y ,  f r a n c t i s K i  d r a m a t  w  5 -c iu

w ie lK ic h  a l i t a c h  p. t.

SZAŁ MIŁOŚCI
W dramacie tym o niezwyk e siinem napięciu d amatycznem, pełnym salonowych efektów, 
zbudowanym misternie pod wzglądem techniki scenicznej i wyposażonym  w przebogate 
rok> esorya, święcą w popisowych rolach prawdziwe tryumfy światowej sławy artyści. ?0292

Ameryka grozi wycofaniem z trak a u wersalskiego!
• . . . .  • , ; niej skargę sądową ze względu na to, że p. Krzywy

raźnie, ze jeżeliby me uwzględniono stanowiska i }l. .  * . . . j R i a E L  . f i l * J L -  J 3 &

’ innego nigdy wojsku nie oferowałem a tem mnie* 
1 o  R.yjO koron za sąg.

Nie zarobiLm  na Skarbie Polsk.n kilkuset 
iyssęcy koron. Przeciwnie S. arb na mnie zar«bia 
po 600 kor, od wagonu, ja nat miast tracę. Do­
znawszy bo 1 iem zawodu ze strony sprkuianta- 
adwokata, muszę pacm  za drzewo więcej aniżeli 
za nie otrzymu ę, —  byle wywiązać się sumiennie 
z obowiązku dostawy.

Napadanie na Prezesa Czerwińskiego i Sę­
dziego f-oelacyjnego O ize lsk ego  za to, że zao- 

j patruję sądy w drzewo opałowe za cenę o 600 
koron niż j ceny maksymalnej od wagonu (pra­
wienie o tysiącach a sąg, to niedr zeczność) i 
zarzucanie dostawcy oszustwa za to, że mimo 
do ktiwych strat n e zrzuca ąrę z obowiązku do­
stawy, na’eży więc kłaść na karb mistyfikacyi, 
której ofiarą padła Red. „Trybuny Polskie,

W obec tego, że „Trybuna Polska" ni? 
umieść łą mego sprostowania, wniosłem przeciw

Wiedeń, 17 lutego. 
(PAT.) B. K. z Parysa- Korespondent ..Ma-ti- 

ijs ‘ z Londynu donosi,; że nora ame:r\h mska u 
kwestyi ad 'yaiyckiej podpisana jest prZ4i& Laair
iing-a. W  dodatku do noty oświadcza- Lansm-g1 w y - <z Francyą

Ameryki, w ów czas Ameryka w ycofa sfę z  trakta­
tu wersalskiego, jakoteż r. traktatu gwarancyjnego 
z Francyą, który jest obecnie, przedmiotem obrad

. Rh (. Chcemy się oprzeć o le w arstw y chrześci- 
! jańskie i społeczne. Pierwsza sprawą, którą rousi- 
hny załatwić, jest wybór prow izorycznego naczel­

nika państwa, którego autorytet i siła, oraz
, mądrość ratować mają naród. Oby jak najrychlej 

szyngton-H donoszą, «ż ustąpienie Lansinga uważa- 0 b .ą ł  ^  ffabinet (Burzliwe o-

USTAPiLNIt LANSINGA — POCZĄTKIEM 
SENSACYJNYCH REWELACYI.

Wifed-iń, 17. lutego. 

(P A T ). (T elusr. Cotnp. z Londynu). Z W a ­

lę za początek caie&o szeretu sensacyjnych rew© 
lady). Prasa amerykańsku wsrażu niezadowolenie 
z powodu zachoM im a sic WiLona i zapowiada nie­
spodzianki.

NADZIEJA RATYEIKACYI ZNIKNĘŁA.
Wiedeń 17. lutego

Haski).

NADESŁANE.
Odnośnie do artykułu, zam ieszczonego w 

..Trybunie Polskiej" z dnia 6. lutego br. Nr, 29
(PAT). (iB. K. z Amsterdamiu'. Podług ,-Dailyipcd nagłówkiem „C o  nas gnębi i trztczy. —  Jan

N ews" IkutkSinl ‘''bezpośrednim nieporozumienia 
•rniędzj Lansin-giem a Wilsonem będzie prawdopo­
dobnie to, że zniknęła wszelka nadzieja ratyfikacyi 
traktatu.

-OCHRONA CHRZEŚCIJAŃSTWA I ROZW ÓJ 
WEGJEK -  CELEM WĘG. POLITYKI.

Wiedeń, 17. lutego. 
(PAT). (B. K. z Rudapeszni) Zgromadzenie 

narodowe pod przewodnictwem -posła ze star­
szeństwa Beh Bernata, powitał prezydent mini­
strów Huszar. Prez. ministrów przedstawi! na­
stępnie zadania, które załatwić ma zgromadzenie 
narodowe Są niemi: zawarcie pokoju, ustalenie 
formy rządu, nowa kon-stytucya, nowa ustau'a 
w yborcza, uregulowanie ni mii narodowej i cały 
szereg innych spraw gospodarczych. Punktem 
przewodnim muszą b y ć d v i c  zasadJ: ochrona
chrześcijaństwa i burzliwe oklaski) ł rozw ój W ę-

takrada s>ę skarb państwa ? “  przesłałem redakcyi
„T rybuny" poniższe sprostowanie. W obec tego 
jednak, że reda k o i ,  podpor. W. P Krzywj od­
mówił kategorycznie wydrukowania m ego pisma, 
proszę o  ogłoszenie m ojej odpow iedzi:

Nigdy nie ofiarowałem wojsku żadnej sgeła 
il ści drzewa na sprzedaż. Ani Oddział Bu­
downictwa wojskowego przy D. O. G. ani inten- 
aantury rte mogły spostrzedz łajdackiej manłpu- 
lacyi z mej strony, bo z temi władzami nigdy 
o sprzedaż drzewa nie pertraktowałem- Cała więc 
histo ye, jakobym usiłował był wojsku wkręcić 
wi kszą  ilość drzzswn zt stratą skarbu państwa 
na około 135.000 kor. jest wprost z palca wyssaną.

Na podstawie umowy zawartej 6. listopada 
1919 z Prezydyum Sądu Apelacyjnego dostarczam 
mianowicie dla sądów drzewo opałowe bukowa 
po cenie 3.800 koron za wagon z dostawą na 
m iejsce wskazane przez Prezydyum Sądu Apela­
cyjnego. Cena maksymalna tego drzewa wynosi 
4 4  JJ koron za wagon. Drzewa tego ani żadnego

zupełnie bezpodstawnie targneł się na moją cześć 
i nie zawahał się nawet rzucić potwarz na pre­
zesa sądu apelacyjnego i neczelniica sądu pow. 
S. II. we Lwowie, wniosę ponadto skargę o 
oszczerstwo. —  Nie wiem tylko, jak pogodzić z 
przepi »ami wojskowymi fakt, iż podpor, W. P  
Ant. Krzywv jest rediktorem  „Trybuny P olsk ie j"?

Zygm unt S ca r f Lwów, ul N* Baikach 37.
20284

«„ A .  P O L L O
D  ffc arcydzieło w 7-miu aktach

NME DURU
FAWORYTA KRÓLA LUDWIKA XV

z POLA NEGRI I
H I S Z P A N K I  —  IN F L U E N Z A  —  K A T A R

i wszelkiego rodzaju przeziębień* lecz
C A L C 1 S A  L - S P I E S S

wvpróbowbny i zeieceny środek p n ez  lekarzy, CALCISAL* 
SPIESS używany być może również dla dzieci, poniewas 
przedstawia tabletki małego wymiera. —  Przepis znajduje 
sią przy Icażdem pudełka —  Zedae w aptekach i składach 

aptecznych. 19831

SPECYALISTA C H Ó R O B  SK Ó RN YCH  IW B M ER YC Z,

Dr. A. SCHWARZ
rfefcandar-TSsr szpitala eowaeeaha p n ep row edrt ^  es 

».. Słowackiego 4 (naprzeciw gŁ poezty). 10178

STECTA U STA CH OROB TOMfiRYCZ. i SKÓRNYCH

Dr. Henryk Rosmarfn
ord. od 8— 10t 12—1 i 8—8, — Lwów, kooeraika 12.

20031

URONI K A
Repertuar Teatru atłejskieg*.

 W c środę, 18. lutego o  godfc. 7-m e' wieczór

18
JAN WIKTOR.

B U R E K .
(Ciąg ds'szyv.

V.
(órzewa więdły, z wierzchołków cieklj stru­

mienie złota i szkarłatu, Łagodne iww iewy -pt go­
dnego dnia unosiły zerwane liście, jakby plafd  o- 
trząśnlętych oromieni, rzucały do łom ów  rozwar­
tych te ostatnie pozdrowienia konającego lata, za­
ścielały najstrojniejszym -pokroat ceni szary, bru­
dny bruk. Słońce spływało no gałęziach szczelina­
mi utworzoneiiii w  gęstem listowiu, wylewając ró­
żaną wodę wchłaniającą na.pysznicjs/o- barwy. — 
Niedługo trwała pogoda. Nastała plugawa słoi:a. 
Psy musiały od rana do nocy uganiać po nreścle. 
Wiatr szarpał zTiiedzone ciała, zagarnia! pęki i 
sznurami pełnymi gruzlów, • rał bez m ftosicrdz;a 
wipr&st, skośnie, chyłkiem, n‘ie<5»>odaia*i'e. ąhy m o­
cniej, aby tężej. Krok w krok pędzd i śm igał po 
pyskach. Ucz.eipiał się obu beków i gryzł zirnremi 
zębcami Jeden świst przepada!, a już drugi trop

w trop lec;a( z poza narożnego demu i chlo-siał 
drcbiiemi pręcikam i' po oczach. Podmuchy wście­
kłe tarzały się u stóp w e wtórze piekielnej urazi- 
ki, jakby na rozstajach, gdzie wiclmra szaleje po­

kąsana  wścieklizną. Psy imtskaly przepychać się 
przez gniewną burzę, przez kurzawę gwizdów wi­
kłających zdrętwiałe nogi. Jeden do drugiego 
przywierał, aby się wzajemnie ogrzać, ale ich zzię­
bnięte ciała św ist ostry przecinał, roztrącał precz. 
-Wiatr! w ył w  ciasnej roztoce ulicy na utrapienie 
wszystkich-. Nic nie oszczędził. Spotkawszy drze­
w o tańczył naokoło pula, przyskak-iwal d. kona­
rów, szarpał krzewinę nędzną, na szczęt ze stra­
cha struchlałą. Nałamał kruchych gałęzi. napsociH 
nadął się, nagrozi-ł, aż wyczerpany u wyleni z a -1 
trzasnął za sobą wierzcie, zad cal. Jeszcze dyszał

w yziew ów . Rynsztokami waliła rz,eka bodną , 
bełkotała na kratach ścieków  nie mogąc prz.e- 
przeć mułu i zbrukanej -piany przez wą-zkie roz­
padliny. W  takim dniu ruch niemal zupełnie usta- 
wał. Rzadki pizechodzień w ym ykał się z sLm, 
roztrzepy wał -w pędzie parasol i gnał na łeb ne 
szyję, inny owsty humanami mgły przekreślał 
chyżym  znakiem nslicę i ginął w  pnbhzkiej bramie, 
pod okapem siał ktoś w  łachach schlapany btouai 
dygotał skurczony, zimne, go trzęsło, a jg C  miał 
gdzie wejść.

Psy mimo pluchy nigdy nie zaznały spoczyn­
ku. W lokły nałożone na wózki ciężary, z najwięk­
szym w jsiłkiem , zobojętniałe kk  bandjś v ,yzy. 
sklyany. Jednego popołudnia zupełnie się „y p ó  
godziło. Psy zatrzymano przed olbrzynum budyn­
kiem. Pozostawione bez dozoru odpoczywały. Je­

na rozsitaju dróg b> nagłe z a s W y c z y ć  i kąSać i U , c Ie, :;?y tl,  zimriVch R,aZach. drugje ,,..fy  w 
w g r j,a ć  kłj- rozjadłe w wjmędzniałe ca ła  naje- j ^ L ^ l n e m  odręt^bniu.m m e nłodteze z pewnem
ttwiik >w.  ̂ !oż:*/veniem zadzierały łby spoglądając po niebie,

Pogamacze na psach wywierar. swoją złość,i(Pc ś^annch k-,mienie "
mścili się za szarugę, za ziirmicę. Zelżały ich b e z -1’ '’
ntosnc ręce dopiero wtedy, kiedy wichura ustała, (C  d. n.).
a c epiciszy deszcz począł jediiQS-taj:iie szemrać, 
dźwięczeć, przesiewać zwiewne phifkaibe. Siąpa- 
wiea kisła w powietrzu przepełniając v  zgnilizną
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Kadosiane.
JT-ziś po raz o & ta.nl

epilog draasi m\ft\ o. i.

m ®  m m  g r o ź n y
W głównej roli J łM L E Y T O  wykonawca naczelnej roli w *Quo Vadls“  oraz .Juliu­
szu Cezarze". —  Obraz pełen miłości, krwi i łez, przedstawiający sceny niewidzianej grozy 
i okrucieństwa. — Yrei i ; Jak car zabija własnego syna. — Bachanalia. — Widmo śmierci (be- 
styalskie napady hord tatarskich). —  Car uwodzicielem  własnej córki. —  Wyrzuty sumienia. — 
Straszne wizye. —  W ieczne konanie. —  W 5 tym akcie przepiękne narodowe tance w wykona­
niu najsławniejszego carskiego w Moskwie. 20090

CfS futra I. fi. 19 n. m. strs»an!cłs Ksmedyi p. t..-
Henną Porter.

To  raz 2-gi „Asystent", kom. w  3 akt. G. Zapol­
skiej, w  niezmienionej obsadzie.

W e czwartek, 19. lutego o g o iz . 7-mej wiecz. 
Po raz 3-c; „Eros i Psyche'1, opera w 5 aktach L. 
R óżyckiego w  rozm ienionej 'obiadzie.

-  o —

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego 
ul. Legionów 1. 1). 2039

Środa, 18 lutego o gcdz. -7.30 wieczór przed- 
siaw im ie składane z współudziałem członków  
,M łodd sceny" na cel dobroczynny.

. (mg) r <>pieiec. Pierw szy od szeregu lat praw­
dziwy popieleć, który nie jfesit 'pokuta za niepopeł- 
Wone winy, al^ Sjprawiedliwęm następstwem pra­
cowicie przetańczonego karnawału. Błysnął jesz­
cze ostatni-w torek pożegnalna stirw.ą wesołości, 
zakręciły się ostatnie hołubce i. . . za Jadły ciężkie 
wrota wielkiego postu, wdającego j i s s  tradycyj­
nym popiołem, śledziem- i nieut ngautm memento 
o marności człow ieczego ży wota. Ler.z z za tych 
popłeJcow >cli nastrojów' przebija sic już mgliste 
przeczucie wiosennych dłgnień i śpiewa wiecznie 
tę samą i wiecznie młodą melodyę przebudzenia, 
jakbyś dla porównania, czem  są sztuczne szały

przez różnych prokuratorów z Warszawy
i Krakowa, sprawił piam przyjem ną niespodziankę. 
Szkoda, że go w  roprezentaoyi lwowskiej nile o  
toczono troskliwszą opiaką. Cihw .ejność gry i 
tempo za ospałe, w początkach i pod koniec 
zwłaszcza, (uzależnić śię musi oJ szczupłej liczby 
prćb. Mimo to za „ro le", w ysypane jak z rogu 
obfitości, ipowawii być Zapolskiej wdzięczni akto­
rzy , PrzedewszystWem Rydzew ski i Ratschka z 
m ężczyzn, a z kobiet Jankowska, Kwiatkiewićzo- 
wa i lilipucia kobietka: panna Kocourkówna. 
Sztuka, jak widiać z ciepłego jej przyjęcia, utrzy­
ma się na afiszu czas dłuższy. Trzeba tylko 
wzm ocnić tempo, żeby nie sięgała po godzinę je­
denastą.

(zet) Fabryki tutek zastanowią niebawem * w »  
ją działalność w e Lw ow ie z powodu braku surpw 
ca. To też cena pudelka tutek doszła już dziś po­
nad 3 kor. 50 hal.

(s — i) K°nttskata afisza. Prekuratorya przem y­
ska skonfiskowała afisz, na którym  były  słow a: 
„Dom agamy się zakończenia w ojn y !"

Ś :it> p. ini. Karola Z ie l iń s k ie g o  z pną Wikto- 
ryą Sei.enrekhówną, odbył się dnia 14 lutego b. r. 
w kościele Maryi Magdaleny. 20279

Katastrofa nadzwyczajnego przypływu rrerza
na Oceanie Spokojnym.

miast straty w  Makabea są ciężkie. Między inne-Kraków. 17 lutego. 
(PAT.) Radio z Lyonu. Posiadłości francuskie 

na Oceanie Spokojnym zostały sta wiedzione kada- 
strefą nadzwyczajnego prźypłvwn in->rza. Tahiti i 
Tuamaton ucierpiały stosunkowo niewiele; ja t a ­

m i zostały zniszczone urządzenia towarzystw a 
eksploatacyi fosfulów. Spodziewt ją się jednak, że 
•pracę będzie można podjąć już w miesiącu marcu.

CENNY WYNALAŹEK.
Kraków, 17 lutego. 

(PAT.) Radioi z Pold.hu. Źe Sydney donoszą o 
wynalez;eniu speoyalnego rozczymi, który kon­

serwuje jabłku i pomarańcze tak dalece, że mogą 
one b yć transportowane do Europy jako zwykły 
ładunek okrętowy

?&2i  „ w o jś i iO  rusKtie* r a b o w a ł o ?
L w ów , 18 lutego, 

(zet) Przed sądem okręgow ym  karnym, jcko 
trybunaPm wzmocnionym, odbyła sie wczorai 
rozprawa przeciw Ołeksie HałanuikOwi i Jurko­
wi *Iicrbaczowi, w łością num z Dzibułelk, obwi- 
ijCipipym o zbroidłnię -gwałtu publicznego przez

ludzkich omamfeń arobee przcpoięznego karna- ograniczeń e wolno,,ci osobistej z § 9 3 « . k .  przez 
walu przyrody? iwymuszeme z § 98b u. k.. o zibrodn&ę rabunku z §§

Gen. Haller przyjeżdża do W arszaw y. (IP A T .) i ® ! A. u,, !k'’ !) ra^ ' eży * §§ l > ’ > 73,
„Kurycr W arszaw: ki" donosi, że W S  o  Soda  9 174 1 179 u* a nadto o  zb ro d n i gwał-
runp pociągiem z Torunia przyjeżdża do W arsza­
w y  gen. ITa'ler.

Ku uczczeniu drugiej rocznicy przejścia kar- 
Idckifcj b iygady pod Rarańczą odbędzie się we 
środę’ dnia 18 bm, o g  10- przedpoł. w  kościele za­
łogow ym  OO. Jezuitów uroczyste nabożeństwo, 
wiecz-eren z a l  o, godz. 7 w  sali Polskiego Tow . 
gimn. Sokół II., przy ul. Kętrzj ńskiego (dawniej 
Szeptyckich górna) uroczysty wieczór, z łaska­
w ym  współudziałem wybitnych sił artystycznych. 
Na obchody te zaprasza się Reiprezentacye władz 
wojskowych, państwowy oh i miejskich, delegacye 
wszystkich Stowarzyszeń polskich miasta Lwowa, 
oraz uczestników walk pod Kan owem i więźni o- 
bozów  węgierskich. Osobne zaproszenia rozsyła­
ne nie będą. W stęp wolny.

Ku czci Kopernika. (PAT.) Staraniem Tow . 
Przyrodników im, Kopernika i Tow . krajoznaw­
czego, oraz Tow . Przyjaciół Nauk w  Poznaniu od­
będzie się 19 bm. w Toruniu uroczyaty obchód 
rocznicy narodzin Kepermna. Spodziewany jest 
liczny zjazd gości z całej Poilski.

(san) Z teatru. Między Zapoiską a publicznością 
lwuwsKą istnieją nieprzedawnione rachunki sym- 
patyi, do których przybyła wczoraj nowa pozy - 
cya. Jest to i nowa p ozy cya  w  dorobku pisar­
skim autorki, która jeżeli me zrobiła doskonałej 
farsy, to była bardzo blizka jej zrobienia. Pokazy­
wać plamy na słońcu —  jeżeli) są — będę z obo­
wiązku futro. Dziś niech mi wolno będzie ucieszyć 
się samem słońcem, tern, które prześwietla zgo­
dnie z napisem na drzwiach zakład 
ora Raczkiewicza i sztukę Zapolskiej. 
Zapraszano nas w ostatnich czasach ma tyle su- 
r&gatów wesołości, że przestaliśmy już w ierzyć 
w wesołość prawdziwą. Miły przez swój brak 
pretensyf ■ „Asystent", anonsow any niechętn:e

ru, popełinionego Przez niebezpieczne pogróżki z 
§  99 u. k.

Trybunałów jl przeywjkDńiczy r. Dwcrzak, w  
's;k'ład trybuna-łu wchodzą rr. Fidia, dr. Żywłoki, 
Lorenz i Niewiadomski. Oskarża prok. Kuczyń- 
stki, iproiolto^uśe dr. W eiss. Osk. Halaniuka bron-i 
•adw. d r . ; Maeieii-ńsfcł, a  o©k. Ilmirbacza mec. dr. 
Alfred Mehrer.

Z  a'ktu oslkairzema sprawa Przedstawia się 
następująco:

w rjoczątikach stycznia 1919 r. o^ai oskiai- 
żeni z bronią w  ręku i w  towarzystw ie k:l!ku żcł- 
n frzy  ruskich, przybyw szy do Rrzedrzymioh, u- 
dali s/ę do gospodarza Jena Rzepki, którem.u zra­
bowali trzy plastry miodu, poczem  aresztowali 
Jar,a Smieobowiskiego, ‘któremu Przy tej okazyi 
zrabowali rzeczy, a da lej uwięzili1 J. Łozińskie­
go ' J Szurnę, i ioh również obrabowali, grożąc 
śiniercą i , połamaniem kości". Hałati uk nawet 
■.'trzelil z karabinu do Łozińskiego, ale chybił tak,

że kcla świsnęła Łozińskiemu kpfo ucha. Zrabo­
w aw szy wreszcie Łozińskiemu futro, puszczono go 
do dcm  u, a Sm łtcbowshienri plecak, w yładow a­
ny różnymi środkami spożyw czym i.

Ponadto Hałanfck dopuścSł saę gwałtu na 
gospodarzu Beniowskim.

Po przesłuohamiiu oskarżonych zanrał głos 
dr. Maciel ńsiki i w  diłuższerr przemóv;ieniu dom a­
gał się odroczenia rozprawy } powołania do po­
nownej rozpraw y całego szeregu świadków, któ­
rzy byli świadkami zajść, bądź też stwderdzaią, 
że oskarżeni działali z polecenia ruskich władz 
wojskow ych.

Nastąpiło przesłuchanie świadków. Jan 
Rzepka, ga jow y z Przeidkzymich, przedstaw i oh  
szernae gwiałt na nihn dokomaniy, poczem  zarówno 
obrońcy, iak też człiOinkowie trybunału zadali mu 
szereg icytań. Św. Jan Śmiechowski, jednoroczny 
sierżant, opowied'Ział o  swotem areisztpwanWł l 
rewizyi w  mieszka!1'u, podczas które) zginęły 
•niektóre części ubrania i zegarek, o groźbach za­
strzelenia świadka w  lesie i obrabowaniu innych 
aresztowanych. Ogólna szkoda, wyrządzana 
świadkowi, w ynosi 800 koron. Sw. Łoziński ze­
znaje szczegóły sw eeo aresztowania i (fokimane­
go na nim rabunku.

W cbec mejaw lenia się reszty wezwanych 
św iadków  trybunał udał się na naradę, na której, 
rozpabzyw szy- poorzedn'e wtuoski obrony, u- 
uchwahł rozprawę odroczyć do 27 brr,.

O sprzeniewierzenia
w(asncśc: wojskowej.

Lwów, 18. lutego.
(zet). W  sądzie w-ojskowym DOG. toczy się 

wdaśnie rozprawa karna przeciw por. W iktorowi 
Witkowskiemu i sierżantowi Arnoldowi Kocirbero- 
wi, oskarżonym <> nadużycie w ńid/y służbowej, za 
co grozi im kara śmierci przez rozstrzelanie. R oz­
prawę prowadzi major-andytor dr. lieebt, oskarża 
maj.-aiidyi. Orski, oskarż, bronią adw. dr. Akser i 
dr. Pieracki. Ponadto na wniosek obrony pow oła­
no do ro/.nrawy znawców-lekarzy: dra Denńa- 
nowskiego'i doc. dra Rothfelda, którzy maja w y-

i dać orzeczenie o stanie um ysłowym  obwinionego 
por. W itkowskiego,

Akt oskarżenia przedstawia sprawę następu­
jąco:

Obaj obwinieni zestali wysłani z ramienia D. 
O. O. do powiatu rohatyńskiego, celem zebrania 
materyałów wojsko wyciu, pozostałych tam po 
Austryakach, Niemcach, Rusinach, a nawet Tur* 
kach. Z rzeczonych materyałów wszelako sprze 
dali oskarżeni różne przedmioty, stanowiące włą- 
snc-ść skanbu państwowego chłopom niiejsoowyrr^ 
czem wyrządzili pafn-twu szkodę, przekraczającą 
sumę 4000 kor. Oprócz tego akt oskarżenia zarzu­
ca Koerberowi zbrodnię wymuszenia na szkodę 
pewnego włościanina, wreszcie wprowadzenie
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władzy w błąd przez podszywanie się pod różne 
cudze nazwiska. Pieniądze, uzyskane ze sprzedaży 
rze .zy  skarbowych obrócili oskar&sni na liu- 
.a: sy.

Osk. por. Witkowski jest oŁjesem z armii ro- 
s » 'k ie j, skutkiem czego używa często słów ro- 
s\ jśkich. Z przesłuchania jego okazało się, że w  
październiku ub. r. z szeregów Deurkina .przeszedł 
do armii polskiej, jakkolwiek włada tak słabo ję­
zykiem polskim, że gay POU. w y d a ło  go do pcw . 
,'oriatyńskieso, mifsiałó mu przydać sierżanta Koer- 
bera, jak© tłumacza. Podczas przeTuchania oka­
zuje się, że por. Witkowski czyta po polaku bar- 
cr/.o afabo i niejednego' słowa nic rozumie wcale! 
l)o  winy ipoczuwa się, ale tłómaczy się tent. że 
ćał posłuch namowom sierżanta Koorbera. Are­
sztowano go z końcem listopada ub. r.

Na pytanie obrony podaje, że w r. 1917 otrzy- 
uał ciężką ranę w głow ę od granatu i od tego cza­

su. cierpi na zaw roty głow y, na co nie bez wpływu 
Pozostawało pijaństwo, któremu oddawał się na­
łogow o z tęsknoty za Rosyą. 
skonstatowali, że osie. por. Witkowski

kom w  celi więziennej i że cienpi na przejściow e '
zamroczenie władz umysłowych.

O zbrodnią z par. 99 u. k.
L w ów , 18. lutego.

j Ruble carskie (po 1001
! . (po 500)
1 -  „ drobna
Ruble Dumskie (po 1000)

.  dimsLie (po 250) 
Karbowańce (po 1000)

(zet). W e wtorek odbrła  się przed tybumałem •p'°  00 ' WVŹSK), _  , , i tOJ trunków franc.okręgow ego sądu karnego rozprawa przeciw .00  f,anKyw KZwajc, 
wieśniakowi W asylow i Jaroszowi ze Stawczan w 1 funt s-terling-A* 
pow. gródeckim, oskarżonemu o zbrodnię z par. 99 . ; 
u. k., którą popełnił" jako żołnierz ruski na osobie 1100 marek"niem. 
leśniczego z dóbr kapituły łać., p . Horbaczyńskie- 1?° l«* mmuaskj*b

Waluty.

go. P o  .przeprowadzonej rozprawie ogłosił prze-; 
wcdniczący r. Malicki wyrek, skazujący Jarosza, 
na miesięczne więzienie z zaliczeniem półtrzecia 
miesiąca, spędzonego w areszcie 'śledczym.

Liry u  lo s k ie

230 ■— 2 5 0 --  
230*— 250*- 
210‘— 2 1 0 -  

& y -  75*— 
5 5 — 0 5 . -  
1 6 — 2 2 -  
1 8 - -  c2'-r-

1503*— 170U — 
3 1 0 0 * -3 3 0 0 - 

603■— 7,P -- 
100 _
160-—
230—
31 f  — 3;<5* -  

1 0 0 0 — ——
D C W l ’.Y.

Sk a z a n y  n a  ś m i e r ć  z a  d e f r a u d a c y e .
Warszawa. 17. lutego.

ppor. 28 pułku ułanów Stanisława Żebrowskiego 
Z  kolei psychiatrzy j na śmierć za defraiidacyę 10.000 mk., które nustęp- 

ulegał ata-!ule przegrał w  totalizatora.

Z kroniki policyjnej stoicy zagłębia naftowego.
Dezerter włamuje się do miejskiego magazynu z żyw rtośdowęgn. _  Słodka kradzież —  Do Nowego 

Sącza w  objęciach pńostytutki. —  Kradziony cukier i owies w sklepie rejonowym.
(Koresp. własna „Gazety Porannej*').

Drohobycz, w  lutym.
W  nocy z dnia 28. na 29. stycznia br. do 

magazynu żywnościowego magistratu w  Droho­
byczu włamał się złodziej, rozbijając kłódki i zani­
ki u drzwi i skradł dwa worki (300 kg.) cukru. Po­
licy ą państwowa przy współudziale po-.licyi , miej­
skiej wpadła na trop sprawcy 'kradzieży i areszto­
wała niejakiego Haberstocka. W krótce okazało się 
:eduak, że Habcrstock nie popełnił kradzieży, ede- 
gfał'Jedynie rolę pośrednika przy sprzedaży skra-

jakieini biegły nieszczęśliwe dwa worki cukru. 
W yszło bowiem na jaw, żc za pośrednictwem 
wspomnianego llafcerstocka cukier został sprze­
dany J. Euro wieżowi, właścicielowi sklepu re-jcno-1 Dolary 
we co  na Wv,jtov sk:ei Górze w  Drchoby cru, óraZ 
nieznany m dwom kobietom w  Borysławiu. —  Do­
konana rewizyi u Furowicza i oprócz części skra­
dzionego c.ukru znaleziono również około 4 cetna- 
■rów metrycznych o-wsa. które — podobnie jaki

j \v plnta dewiz Londyn 650— 750
! .. , Pafyż 1500— 17on 160'

, żury c'i 3030—3201
Pragą 230— 250

„ „ Wiedeń 85*- 75
, u Berlin 2 5 9 -  270 —

K/ta gankowa
•Stopa eSKontowa P. K, P. 6'ko.

K U R S A  G I E Ł D V  K R A K O W S K I E J .
Ruble po 500 2 4 5 - 248 -
Marki niemieckie 249 —
W yjJata na Berlm 24 r -
4 i p i prc. Bank krai. 1 0 5 -
4-pro . Koi. Bank kraj. 100*—
Kom. Błtnku kraj. 103* _ * —

tP. T. H.
i — '*-

Lwów, c!nra 16-go lutego 102.L

K U R S A  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
Rubla carskie (po 503) 170*— 176*80 17o —
R' hle dumsk:e 53*50 5? 50 53*-
Franki franauBkie L1 30 Ti*— 11*15
1 «ryż—- 1 ‘ *25 i 1 *20 —•—
Funty sterl ugi 43 )*— 52'ś*— _■_
Londyn 527-50 -  — .. •_
Doiary araer. 1 6 3 '-  162* — 162-54*
Lei rumuńskie 225*— — ■■— ■_
Marki niemieckie 180 — 176*— 1 7 7 '-
Beriin 161*— — -*■

dzfonego cukru. Is toiny rn sprawcą kradzieży był [cukier — rposhodziły z kradzieży, 
nieznanego nazwiska dezerter, plutonowy, który; Habersiocka i Euir<rw;cza osadzono w

oietda wiedeńska,
Wiedeń 17 lutego. 

(P A f . )  Giełda z 17 lutego. Renta mn- 
więzie-; jowa 99 25, Austr. renta koronowa 99 25. At str.

zbiegł w kierunku Nowego Sącza ze znaną na tu,-| ,ńu v sprawę oddam, sadowi powiatowemu w D ro-. renta lutowa — '— , Węgierska renta koronowa
tpjszym bruku prostytutką,

Prowadzone energicznie przez p o lic ję  droho-
hobyczu

Dwie osoby na d n i e  vSanu.
i  Od naszego korespondenta).

Przemyśl, 16. lutego.
Tragiczny wypadek zdarzył s:ę w  piątek, 13.

Nnt. niedaleko mostu drewnianego nad Sanem.
Handlarz tutejszy Uszer Schónfeld, wracając 

z pobbzddej rzeźni k zabitą kurą, zatrzymał się 
u brzegu Sanu i wstąpił na lód, cbcąc kurę spłu­
kać z krwi w  płynącej wodzie. Pod ciężarem jego 
załamała się cienka powłoka lodu. i Schónfeld 
wpadł do w ody, która mimo bliżkości1 brzegu w 
miejscu tern była bardzo głęboka.

Na krzyk tonącego zbiegło, się kilka osób, po­
wracających również z  rzeźni. Znajdujący się,

>194* , Losy tureckie 2210' -, Priorytety kolei
południowej 1295*— , Angiobank 950*25, BanWe- 

: ren  9 fo* - , BudenkredLtanstalt 2 "0 0 * ~ , Krc- 
jditinstalt 1100*— , Bank depozytowy 944, Lan- 
; derbank 1054'— , Mercur 990*— , Union&ank 
920*— , Bank obrotowy 830*— , Żiyrostenską 

I Banka — *— , Kolej półn. 13600*— , Kolej po- 
. ,S  . , łudnlowa 649’— , Austr. koleje państw. 4160*— ,

imędzy nim.i l4-!etntCbattr Fast bez namysłu rzu- Węgierskie koleje państwowe — , A pm -
cd się w rzekę na ratunek. W ysiłki jego iednak nie 4230*— , Berg- unJ Huetten 11.600, Kru p 
odniosły skutku, r.iiano iż umiał p ływ ać; ^clión-j 1675*— , Roldihuette 2950*— , Prager- Eieep 
feld’ bowiem uchwycił się go tak silnie, że unie- 7200*— , Rlma 3450*— , Skoda 2980*— , Zicie- 
możłiwił rou ruchy. Obecny przy zajściu b ra t! niewski 1400*— , Apollo 4000*— , Famo 14000’— , 
Chaima Fasta, 11 -letni Jakóh, widząc że brat jego! Galicyjskie Karpaty 10300*— , Gałicia 12600’— 
także tonie, również 'skoczył do w ody i by łby  ra- j Schodnie* 14 )00’— .
zern z tamtymi monął gdyby g o  w czas nie wy-1 
ciągnięto. Tamci dwaj poszli na dno i dopiero poj 
dfn% y ni czasie zdołano zwłoki ich w yłow ić.

Sigma, i

Kursa giełdy lwowskie].
l.wów, 17 lutego.

Waluta K o ro n o w a .
L Aktyn ban k ow a za sztuce łącznie z kuponem kię 

żący a.
(WartoSć buminalna oraz o»1:at,iia dywidenda).

plącą żądają 
Bank polaki dla rolnictwa, handlu i przemysłu

400—21 6 0 0 — —
Bank hipoteczny yalie. 400 -iS  750"— — •—
£ank hipot zartielny 400—34 485’— — ■—
Bank Kidowy 2 0 0 - 10 3051— — •—
Bank przemysłowy 400—20 635•— —‘—
Bank aiemaki kredytowy galicyjski 4(J0—24 530-— — '—

U. A kcye T ow a z. handlow ych  Jr przem ysłow ych . 
Tow. łkc. browarów lwowskich f-OO -ó )  903'— - ■•—
Iow . akc. Chodorów z enu’.owanc 20J— 0 *:n5-— 515*—
T«rw. akc. f*br. kart 200 —6 300 — —
T_w. alce. Gafoia 200—O 310* — —‘—
Tow. akc Górka 200— 14 90>— — I—
Folnka nafta M. 5U1 iOSO*-
PolsKie Tow. handlowe 200*—  460’— —
Tew. Przoworak 1000- 80 220)’— — *—

Tow. akc. Rakszawa 200 i i 30 / — —•—
Za. lady eiektr- .Siersza" 200—6 310'— — ’—
Tow. a Tę. "w ang 200—0 275’— —'—
Tow. akc. Zieleniewski 200— 10 11.00*— •—
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400— 1 f 460'— —■—

Listy zastawne *™i sto  kor. (baz kuponu btaiąc.) 
Bank polski dla handlu i przeto. 4i po) pro. 100’— 1)1' —■
Bank hip. gal. 4 i o»ł prc. 103'— 104' —
Bank nip. gal. 4 prc. 101 ■— 102' —
Banie hip. zemal. 4 i pół prc. 103-— 104'—
Bank kraj. gal. 4 i pół prc. 104'— 105' —
Banlr kra), gal. 4 prc. 101'— 102 —
Tow. kred. gal. ziem 4 i pół ptr. 106*75 107*75
Tow lwed. gal. ziem. 4 prc. * 102*— 103*—
Bank kied. ziem. 4 i pól prc. 102*— 103—

O b.igi zs  IM  kor. (Iibz kupune bież.)
Kon, in  Fan ku &aj. 4 i pół prc.
Kon.un. Liaiska krąj. 4 p rc .
Koleje lokal. Banku kraj. t prc.
Pożyczka k.aj. galic. z r. 1893, 4 prc.

DEWIZV ZA GRANICA.
WKsdeń, 17 lutego. 

(PAT.) Kursa aiisur. cenirałi dewiz z 17 lnu.: 
ArrstcTdam 9450 — Zurych 1675 — Kopenhag; 
4,300 —~ Marki 398 — Lewy 335 — 'Franki franc. 
1980 — Noty angielskie 950 — Ruble carskie 360 
Ber *n 299 ._ Chrystyania 4950 — SŹ^oklrolm 5350
— Lc* 350 —  No*y szwajcarskie 4650 ł.iry wio 
ski-e 1575 — Dolary 2t>0.

Z u n ch , 17 I.ute;̂  >. 
(PAT.) Kursa dewiz z 17 bm .: Berlin 6.15 (6.taj

— Praga 6.35 (5.50) ~~ N owy Jork 606 (605) -  
Paryż 43.75 (42.50) — Bruksela —.—  — Sz‘ ok- 
holm 114 (113) - r  Mądry t 105.50 (105.50) -  Aus r. 
noty koronowe 2.50 (2.25) —  Wiedeń 2.30 <2.05) -- 
Hołandya 225.50 ( 225.50; — Londyn 21 (20.66) — 
Medyołan — Kopenhaga 90 (8»-50) — Cliry. 
Sty ania 106 (104) — Buenos Aire-s —.— .

KURSA W  WOLNYM OBROCIE.
Miedeń, 17 lutego, 

(PAT./ Kursa w wolnym obrocie. Zagr—h

PożyczKji kraj. galic. z r. 1904, 4 prc.
Pożyczka kraj. galic. z r. 1915, 4 prc.
Poi. kraj. gale. z r. 1908 4 prc. (*r-< i)n i) 
Poż. kraj. z r. 1913 4 i pól prc.
Poi. kraj. z r. I9N 4 i pół prc.
Poż. m, Lwowa *r. 1896. 1900 191) 4 rw*.

104— T '5 '— |
98 21 9P 2ś i 
98 25 99 2 ' I

joo*— I0l*~r 215—2.30 -• Budapeszt, banknoty a lO.uOO s' * 
t t t t i  100*5 1110— 130 — Budapeszt, banknoty a 1000 ko.*, lid 
nn. 10-*59 : do 123 — Kruków 135— 545 — fbaga 290—310 — 

jo?*— io*V“  C/estkie baitrwny <1 5000 kor. 295—315 — C^esiże 
102*— ni?*— i ba uknuty mne.rsze 79 5 -3 l5  — Jtm "«sf( wiańsżie 
94 50 9.H*50 1170 • l'X'



SfT. C „Q a IZ  rA  PORANNĄ11. Nr. s o a ;

j | V/yjaśi^ier^ia 1 por*\dy
tr,j w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w  Admi- 
| | nistracyi, ul. Sokoła 4. i  O S Ł O S Z E N i A

O d d z i a ł  d l a  o g ł o s z e ń
otwarty przez cały dzień do godziny 7. wie. zore.n 

, bez przerwy.
1

C O L O S S i U M
\l/ niedzielę i święti 2 przedstawienia o godzinie 4

C o d z ie n n ie  o  g o d * .  I -J C j -  T R J P A  L iL S P dT Ó W . XE.*4AR /  B . ^ S ,  ak_ ,baci ZALESK A i S S A .tP N lś K ś , 
tancerki. HELA M A L IN O W S K A , D IN A  K tN i ł ł ,  £  O H O E , PI3»S i D O  PS, A R T E N s, R U D I i P E P I, tO  DNI

Y l KOZI3I, farsa. * 4  k l b U K S Y J !  20254 
po południu i o g. 7•30 wiesz. — Bilety wcześniej do naaycia w skł.idzie papieru S. GABRIELA, ul. Legionów 9

I K jh iS K A  I W Y C H O W A 9 H

S.ckoła rysunku i m alsrstw? dla dzieci i 
art. mai. Waady Zyguls-iej-PogoncwsV:i:.j, 

pisy na kurs starszy i młodszy cd  3 —5, 
br .wskiego 12, II. p.

młodzieży 
przyjmuje 
ulica Dą- 

232)2

P G 9 A D Y  i P R A C £

Tar Jak W Gro lysławicach, ziemia lubelska, poczta Łasz­
czów, poszukuje natycbm ast 2 gatrowych bretsznaj- 
drow i 1 jednego szlif erzi do ostrzenia pil. Pierw­
szeństwo mają nieżonaci. Zgłoszenia listowne: z poda­
niem warunków do zarządu tartaku Grodysławice ; o  
czta Łaszczów, Ziemia lubelska 20275

Gnspodyni, hodowczyni bydła, świń, drobiu, ogrodni­
ctw?, lat 40, szuka posady pc dworach itd. B:uro pra­
cy, Stanisławów, Batorego 14. 20263

hiU’ dantkę rutynowaną, przyjmie zaraz adwob.ot we 
Lwowie. Oferty pod „Mundamka“, biuro SoKrijw- 
sk ego. 20287

Eg; ant. leśnik, tec-. i prakt. wykształcony b. oficer, 
i t 38, znakomite fefer., obejmie odpowiednią posadę. 
Pośrednictwo wykluczone. A dres: Brzeżany, u l Inowć. 
1 ii — .Leśnik*. 20108

LEKARZ I DENTYSTA
D R .  M .  W  I K . T O R
przy pl. Maryackim 7, u zbiegu z ul. Kopernika, ordyn. 
w  chorobach zębów, jamy ustnej, gardła i nosa, wyjęcie 

zębów bez bolu.
Pracownia sztucznych zębów  w  kauczuku, zlocie 

i platynie otwarta od 10—6 bez przerwy. 20159

SKŁAD FORTEPIANÓW i PIANIN 19096

„M O N IU S Z K O "
ul. ZIMOROW ICZA 10. — kupno — soizedaż — za­
miana instrumentów pod korzystnymi warunkami.

Pos Skuje się pokojówki do eleganckiego pomieszkania, 
kawalerskiego (3 pokoje). Zieleniewski, jasna 10, L p. 
drzwi na lewo. -10233

URZĄDZEN IA  GAZOWE, WODOCIĄGOWE 
i SANITARNE CENTRALNE OGRZEWANIA

wykonuje 
SAKLC, ł  l i im & I C Y J M Y

BASSA
L W Ó W , S Z A J fl fO Ć H Y  3 .  20?69

Syni.yhal BHGasifiicsny
ul. Bialou’sk{e£*o 1. 15.

KAV/A C O pZIE  N It ŚWIEŻO PALONA. HER- 
BATA ..NGIELSKA I CEYLC ŃSK.A, k A X A o  

BENSDCMF, SUCHARD i VAN HUTTEft
po cenach przystępnych poleca Główny skład kawy 

i herbaty 2(J2Y1
J Ó  Z 1 7 A M U S I  LA,  Lwów, B atorego 32.

M le s z k s n is
składającego się z 3-ch Jo 4-ch pokoi z przyna- 
leżyiościam i zaraz lub w terminie późniejs-zym 

poszukuie
F e r d y n a n d  F e r lb e t - g

Prokurzysta firmy Heilmann Kohn i Synowie, pl.
Maryacki l. 5. 20289

Ę  M lk ;SFkA N IA f L Q X I L Ś ,  S K L S ' » V

Dyrektor dóbr ze stała siedzibą w e Lwowie, szuka mie­
szkania w śródmieściu. Zgłoszenia do Administracyi | 
pcd „Dyrektor dóbr". 20279

kupi:
maszyny i narzędzia 

'  ro ln icze; 
papę racho ą ; 
facolę, grocń ; 
siemię, koniczynę Itp. 

W agonow o łub p?r-

I K U P M @ ,  S P & 2 £ © A i ,  Z A M IA N A

**sa młodego rasowego, wilka, bernardyna, szpma kupię" 
Zglo.-zenia Rynek 3. 11. p. 20291

4i0 m orgów  łąki naddnieprzańskiej, 90 morgów cza|- 
ribziemu podolskiego sprzedam lub zamienię za ka­
mi-nicę we Lwowie. Zgłoszenia pod „Czamoziem*, 
Biuro Sokołowskiego. 202S6

ftąozynę do pisania cobrej n arki k -p.ę. Zgłoszenia pod 
„Ruskie p.smo 1 do Adm. ,Gaz. Por.* 20165

tprieda:
ma m, -la d ę ; 
ś liw k i;
śledzie ; 20273
kaw ę; 
sardynki; 
szkło taflowe itp. 
Wszyst1 o loco  l wów.

E'KLAHA
U  & m

IM . 13 912/1920.

M ił?rw a“ , katolicki handei używanych rzecr.y, kupuje 
; s: rzedaje męs ą , damską i dziecinną odzież, or-z 
meble. Lwów, Chorążczyzna 15. 20l47 1

X . p dusze . woale żałobne m. 'doe i tanie poleca M. To 1 
p knicka, Kopernika 1, rad aptr ą Miko ascha- 19786'

R O B W i m

zjS 3W niądi 
widama^relflagiii

16S8i  „Wioizarooi"
i „ ton ie !”.

Ceny targowe
arfyku!fiv na fargaeii luicłłsk! ,Ji, obowiązujące od IG. lutego 19X0 r

W  hurtownej sprzed.

l olim : K? Polski Związek handlowy. Oddział spo żyw­
czy, Hote' francuski, dostarcza wagonowo kartofli 
zmarzniętych, zcatnych do celów  gorzelnianych oraz 
p zyjm-.ije z-mówienia na kartofle wiosen ne. , 20209

y .  Inarya Lorlowa .ordynuje v chorobach dzieci od 
3 —4. Lwów, ul. Sykstuska 37, róg ul. Słowackiego

2028?

4 pr.iwa pończoch soecyalnemi maszynami, podrobienia, i 
no dni trzech. Kopernika 12, za bramą. 20256 I

P Jlluiex“, Polski Związek handlowy, Oddział tpożyw ' 
czy. Hotel francuski, organizuje d r . liliezn, dostawę 
kartofli wiosennych do domu. Konsumenci chcący brać 
u Iział w tej organizacyi zechcą zgłosić się w dy­
rekcyi. 20208

M i S s t i r  s s o l s r s k i
(nergiczny z doświadczeniem i dłuższą praktyl ą w pro­
wadzeniu mechaniczn go i ręcznego warsztatu stolarskiego 
lot: ebny zaraz do fabryki S p ółk i Ak y jn e j pod W ar­
szawą. — Konieczna gruntowna znajomość organizacyi 
ibr źbki maszynowej. Oferty pod „Majster stolarski" i  
yci irysem, odpisem świadectw, odpowiednich rererency; 
lżądanem wynagrodzeniem składać do Międzynarodowego 
liura Ogłoszeń, Warszawa, Galerya Lujcenburga. 20202
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W drobnej sprzed 
K. h. =  M. f.

kilogr. bu-aków ćwikłowych ‘ 3 '—  2 ’10 4 ’—
.  brukwi i'QQ r i 2  2 —
» cebuli 14’—  9 80 15*—
,  czosnku 18’—  12 60 20 ’—

,  główka _ - 51)
,  chrzanu 7 '—  4 ’9U 8 ’—

kalarepy 3 ’50 2 ’45 4 ’50
„ kapusty głowiastej 3 50 2 ’45 4'30
„  Kapusty kiszonej 3 ’50 2 ’45 4 ’40
.  kapusty włosk ej (kielu) 9 —  6  -0  10’—
„ kartofli 2 ’50 1 7 5  3 ‘—
,  marenwi 2 —  1 ’40 2 ’50
,  pietruszki 14 ‘—  9 80 16 —
„  rzodkwi czarnej 2 ‘50 1 ’75 3 -—

wia tka zielonego zróżn. jarzyn — ’80
n jabłek wybieranych 15-—
„  r kompotowych 10'—

litra mleka pełnego 6 '_
„ mleka zbieranego 3 ‘_
„  śmietany kwaśnej ią -_

kilogr. se e świ żego osełkowego 20*__
„  sera zwykłego j g '__
„  masia świeżego stołow ego 9 2 '__
n masła solonego §q*___

sztuka jaj świeżych
n jaj konserwowanych 1*40

Przekraczający niniejszą taryfę podlegają surowej karze. 
Lwów, dnia 14. lutego 1920 r.

Magistrat kr. st. m. Lwowa.

2'80 
l'4u 

1050 
1 4 '—  
— ’35 

5 ’60 
3*15 
3 '15 
3 1 5  
7 '—  
2'10 
1 ’75 

11-20 
210 

— •56 
10 50 

7*—  
4 20 
210 
9'80 

14'— 
J2’60 
64 "do 
60'20 .1*12 
- 9 8

Orukiem Spółki drukarskiej ..Prasa** «!. Sokola 4. 
Nakładem ..Spółki akcyjnej wydawniczej**.
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